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w m i ej s c u: 
rocznie .. rs. 3 kop. 20 
półrocznie . re. 1 kop. 60 
kwartalnie . 1'8. - kop. 80 
I Cena p:ljedyńczego numeru I 

kop. 8. I 
z przesyłką: , 

rocznie. . . 1'8. 4 kop. 80 I 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 ! 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 

O Gt.-oSZENJA. I 
Za ogłoszenie l-razowe k. 8 

oa jednoszpaltowego wiersza I 
petitu. Za ogłoszenia kilka
krotne - po k. 5. od wier
sza. Za reklamy i nekrologi 
po k. 10 od wiersza.-Za ogło
szenia, reklamy i nekrologi na 
l-ej stronie po k.20 od wier-

sza petitu. 
I (Jeden wiersz szerokości strony= : 
I 4 wierszom jednoszpaltowym. I 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Bim'o Redakcyi i ekspedyc~'ja główna w oficynie domu p. Ka
tarzyńskiego obok :Magistratu.-Ogłoszenia ,u'zyjmnją: W Piotr
kowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie; w Warszawie 
"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Ungra Wierzbowa 8; 
oraz takiez biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Raj
chman i S·ka"); w Łodzi "Biuro Dzienników" B. Londyl/'skiego, 
Zawadzka 12; ' wreszeie wymienione obok agentury w miastach 

powiatowych gubernii piotrkowskiej. 

P r e n u m e r a t!l P r z y j m uj ą: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 
w Łodzi .Biuro Dieuników" B. Londyńskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 
i Koliilskiego; w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczew ski ej . Pró cz tego 

w Częstochowie W. Komornicki. 
" Będzinie " Janiszewski Stan. 
" Brzezinach " Adam Mazowita. 
" Dąbrowie " Waligórski Karol. 

w Łasku 
• Łodzi 
" Rawie 

" Radomsku 

W. Grass. 
B. Londyński. 
Hipolit Olszewski. 

{
Walenty Ligocki. 

" Myśliński Feliks. 

NOWE ROWERY 

~pO 145rs.:: 
iMod.G. Enfield po 160, 

do .'preedania 

. W l~killu, Redi:kc11 uT1gCQ.nia" 
Tamże: 

klucze francuzkie uniwersalne, trąbki, dzwon· 
ki, pedały gumowe i filcowe, rączki do 
szpicrut, spręzyny do spodni, gumki 00 wen· 
tyli, pudełeczka reparacyjne, podstawki do 
welocypedów, rurki gumowe do pompek etc. 

(0-3) 

MWGARNIA PAR~ WA 
lO·konna, zupełnie nowa, jest do wyuajęcia 
po rs. 25 za jeden dzień. Kolej zamówień 
ściśle zachowana będzie. 

Adres dla zamówień: O. Wiinsche, Bujny 
przez Piotrków. (5--4) 

W zakładzie naukowym 6-0 klasowym 

.. Maryi Garzteckiej 
~ Częstocho~ie. 

Zapis uczenic przychodnich i pensyjonarek roz· 
pocznie się dnia 1 Sierpnia, a kurs nauk dnia 
3 Września r. b. (3-2) 

o URODZAJACH 
LISTY OD DELEGATÓW TAKSOWYCH. 

II. 
Nowe·Miasto (nad Pilicą). 

Szanowny Panie Redaktorze! Oceniając 
doniosłość podjętej przez Redakcyjl:i "Tygo
dnia" pracy, zbierania wiadomości o stanie 
urodzajów w granicach naszej gubernii 
spieszę z niniejszą korespon~encyją,-Żni. 
wa w pow. rawskim w okolICach Nowego 
Miasta, już są skończonej odbyły się w nie· 
zwykle przyjaznych warunkach, gdyż ani 
razu ani przeszkadzały deszcze. Zbiór wogó· 

" Sosnowcu " Jermułowicz. 

le można uważać, za średni; panująca od 
samej wiosny susza przyspieszyła dojrze
wanie zbóż, a jednocześnie zgubnie wpły
neła na dorodność i wykształcenie sie ziar
na.. Póżniejsze zasiewy jarzyn źle powscho
dziły, ~ następnie przypalone, dojrzały za
wcześme. 

Rezultat zbiorów następujący, jeśli przyj
miemy cyfrę 100 za średni, normalny: psze
nicy 65, żyta 70, jęczmienia 60, owsa 60, 
Grochu 90.-Kartofle dotąd trzymają się 
odpornie wobec strasznych upałów i su
szy, choć górkami zaczynają nieco podsy
chać. Zbiór pierwszego pokosu siana 
i koniczyny-nizej średniego, potrawu zupeł
nie nie będzie. Kouiczyny siane na wiosnę 
zupełnie przepadły, jak również koniczyna 
czerwona z drugiego pokosu pozostawiona 
na nasienie. Brak paszy na pastwiskach 
dziś juź uczuwać się daje; gorzej jednak 
będzie w jesieni i zimą, tHk są małe zbiory 
słomy i wogóle paszy dla utrzymania in
wentarzy. Płacą obecnie za korzec pszenicy 
rs. 4 50, żyta rs. 3 15, jęczmienia rs. 2 70, 
owsa rs. 2, grochu rs. 4. 

Okolica tutejsza wielce jest zainteresowa 
na przeprowadzeniem projektowanej kolei 
podjazdowej, łączącej Nowe-Miasto z jedną 
ze stacyi dr. żel. warsz. wied. (Skierniewice 
lub Koluszki) via Rawa. :Myśl prowadzenia 
tej linii, oddawna kiełkująca w sferach zie
mian i przemysłowców, weszła nareszcie na 
drogę pozytywną; dzięki bowiem staraniom 
iinterwencyi pana B., studyja w krótkim bar
dzo czasie będą rozpoczęte. 

W. Łoskowski. 
DeI. taksowy pow. Rawskiego. 

---(.~ 

Z Sosnowca. 

Ruch zbozowy.-Urollzaje-Loteryja i budowa 
nowego kościoła. - Ruch budowlany. -' Ceny 
cegły d. 27 lipca. 1895 r.-Kopalnia milowieka 

i Tow. Bosnowickie. 

Mieliśmy zaledwie przez parę tygodni 
ruch zboźowy, a właściwie otrębiany czy 
też makuchowy zmniejszony. Widocznie 
w cesarstwie posiadają znaczne zapasy tego 
produktu, skoro znów od dni kiłku nadcho· 
dzi go do Sosnowca dwadzieścia kilka wa
gonów dziennie. N atomiast przestał iść 
owies, który przewaznie na potrzeby miej
scowe był sprowadzany, a niewielka tylko 
ilość wyprawianą byla zagranicę. Ruch zbo· 
żowy przewidywany jest bez porównania 
większy niż był w roku ubiegłym. :Ma to 
nastąpić dopiero po zasiewach w miesiącu 
październiku. Według otrzymanych tu ocl 
kupców z Cesarstwa wiadomości, urodzaj 
w niektórych guberuijach dopisał, jarzyny 
szczególniej dadzą rezultat zadawalniający. 

Utrzymują również, że zboże ruskie będzie 
miało zbyt zagranicą, a ożywienie się tran
zakcyi na zboże zależyć będzie od cen no
wego ziarna. 

Projektowana loteryja, mająca się odbyć 
w parku sieleckim w połowie września na 
korzyść nowobudującego się kościoła przy
sporzy zapewne funduszu na roboty, które 
pomimo wyczerpania kasy wciąż postę
pują· 

Wkrótce po ukończeniu murów górnej 
kondygnacyi, mają być wznoszone wiązania 
i przed zimą kościół ma być dachem przy
kryty. Panowie ScMn, stosownie do swego 
zobowiązania przystępują do ogrodzenia 
nowego cmentarza. Kamienie na parkan 
mający okalać cmentarz są już zwożone. 

Ruch budowlany w osadzie Sielcach jest 
bardzo w roku bieżącym ożywiony. Wznosi 
się tam kilkanaście większych domów. 
Dwupiętrową kamienicę na placu zaku

pionym od towarzystwa sieleckiego postawił 
p. Ilke, dyrektor fabryki Ilhemicznej w Gzi
chowie. Pan Malinowski, właściciel śrótowni 
w Sielcach na własnym placu, przy fabryce, 
wznosi dwupiętrową kamienicę. 

Domy te chociaż nie są jeszcze ukończone 
są juz w całości wynajęte. - Z powodu po· 
wstania w okolicy Sosnowca mnóstwa ce
gielni cena 1000 sztuk cegły obniżyła się 
do 8 rubli. 

Tak znaczna obniżka wpłynęła na rozwi
nięcie tak nazwanej gorączki budowlanej. 
Kto tylko posiada kawałek pustego placu 
stawia na nim jakąkolwiek chałupę. Gdyby 
Towarzystwa sosnowickie i sieleckie hl'. Re· 
narda, posiadające obszerne, place w osa
dach położonych pod Sosnowcem, sprzeda
wały je, ruch budowlany rozwinąłby się na 
wielką skalę - coby wpłynęło moze na 
obniżenie się cen mieszkań. 

Kopalnia Milowice, nabyta przez towarzy
stwo sosnowickie, w tych dniach przechodzi 
na własność nowonabywcy. 'l'ymczasowy 
dyrektor p. Jasiński z zajmowanej posady 
ustępuje, a rzarząd kopalni obejmuje pan 
Karwaciński, Dyrektor dwóch największych 
kopalń do tegoż towarzystwa nalezącycb: 
Niwka i Mortimer. 

ŚlepOW1·on. 
---0---

Z miasta i Okolic. 

Świ~to galowe. W d. 3 b. m. w so
botę, z powodu uroczystości Imienin Jej Ce
sarskiej Mości Cesarzowej wdowy Maryi 
Teodorówny, w świątyniach wszystkich wy
znań odbyły się uroczyste nabożeństwa, 
a miasto od rana przybrane flagami, wieczo
rem zajaśniało iluminacyją. 

- Pożar'. Onegdaj, w piątek, najniespo
dziewaniej wynikł w mieście nasze m tak 
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groźny pożar, jakiego dawno już nie byliś- przesadzone. Faktem jest, że psów włóczy ske o pozwolenie utworzenia zakładu 
my świadkami. Wybuchnął około 8 wieczo- się po mieście coraz więcej; chodzą samopas oświetlenia elektrycznego w Łodzi, wywola
rem, z tylko co zamkniętego przed sza- lub prowadzone przez swych panów; pełne ła tam wielkie zainteresowanie. Wiele 
basem składu papieru, terpentyny, pokostów ich nietylko ulice, ale restauracyje i cukier- fabryk łódzkich posiada już takie oświetle
i t. p. rzeczy, będącego własności~ SS-rów nie. To też zdaje się być rzeczą konieczną nie, ale panuje w Łodzi przekonanie, że 
Bełchatowskiego i mieszczącego się przy ujęcie w jakieś karby tej rozwielmożniającej założenie stacyi centralnej oświetlenia elek
Starym Rynku w domu tychże SS-rów B. się psio-manii. Jeden z pp. doktorów miej- tryczllego byłoby bardzo pożądanem. Za
Ratunek odrazu okazał się bardzo trudny scowych, pan Sz., zapewniał nas w tych pewniają, że w takim razie wielu właścicieli 
i było widoczne m, że o uratowaniu 2-piętro- dniacb, że wypadki pokąsania mnożą się domów, lokalów publicznych i t. d. za pro
wego frontu tej posesyi nie może być mowy. w ostatnich czasach w sposób zatrważa- wadziłoby oświetlenie elektryczne, posiada
Przeciąć jednak działanie niszc:zącego ży- jący i zwrócił uwagę naszą, na potrze- jące tę wyższość nad k<lżdem innem, że jest 
wiolu i niedopuścić z~ljęcia się lewej oficyny bę obostrzenia przepisów co do płacenia jaśniejsze, hygieniczniejsze i przedewszy
i stanowiącego front domu Kujawskiego od ul. podatków od psów. - Słusznie. Kto stkiem nie naraża na nicbezpieczeństwo po
Luterańskiej, oraz nie pozwolić przeniesie- sobie pozwolą na doŚĆ kosztowne utrzy- żaru. Ostatni wzgląd ma bardzo doniosłe zna
niu się ognia na dach sąsiedniej olbrzymiej manie psa, powinien umieć go dopilnować - czen:e, zwłaszcza w mieście fabrycznem. Po 
posesyi Towarzystwa Lekarskiego - było a może też i zapłacić od niego kilkadziesiąt za tem jednakże podnoszą się zdania, że 
rzeczą zupełnie możliwą; oficyna bowiem kopiejek rocznie, na rzecz kasy miejskiej, praktyczniej byłoby wezwać do konkuren
nie byłaby się zajęła, gdyby akcya ratun- oraz sprawić mu kaganiec. cyi kilka innych firm, a przedewszystkiem 
kowa odrazu w należyte karby ujętą zo- _ Dl'Zcwkami przy alei do budek, a na- nie da~~ć monopolu żadnej z nich, bez po: 
stała. Straż nasza ogniowa, 2.awsze dzielna, wet i wśródmieściu, nikt się widać nie opie- przedmej ko?k~rency!, bo .monopol takI 
tym razem nieodrazu się zoryjentowahłj kuje: jedne poobdzierane z kory, inne p0ka- ?Jógłby przy~Ieśc publIcznOŚCI taką szkodę, 
komenda jej nie odrazu dostateczną zorga- leczone i pouadłamywane, jeszcze inne po- Jak udzleleme prawa monopolu Towarzy
nizowała obronę; dopiero po zajęciu się odwiązywane od podpierających je słupków ~twu t~lefonów ęella, któr~ wprost lek.cewa
wspomnianej oficyny i przejściu ognia na ·-pomału gną się, marnieją i zanikają, za- zJ: SObl~ . w~zelkle upl:aW11l0~.e żąda.ma pu
dach posesyi Towarz. Lekar!.kiego, nagle miast rozraslac się i coraz więcej ocieniać bhcznos.CI ~ ka~~ S?ble płaCIe trzy l cztery 
się spostrzeżono i zaczęto działać zupełnie nas od skwarów letnicb. O ile wiemy, piecza razy w!ęceJ, anlZelI towarzy.stwa podobne 
jasno, energicznie i ze zrozumieniem sytua- nad wszystkiemi plantacyjami miejskiemi za gralllc~, za telefony znaczme l~psz~ .. 
cyi.-To też dalej ognia nie dopuszczono. powierzona jest ogrodnikowi miejskiemu; oj- . Na raZIe, sprawa zaproyva~zema oswletl~
A groził on już, nie na żarty, całemu kwa- cowie jednak miasta powinni zwrócić uwagę ma ele~dryczneg~ w ŁodZI mep~ędko. b.ęd~Ie 
dratowi budynków wraz z gmachem wię- na to, że od pewnego czasu iloŚĆ alei i skwe- załatwl.Ol;a, bOWIem w. zar~ądzIe mIejskIm 
ziellnym, położonych pomiędzy Starym i N 0- rów znacznie wzrosła i, że jeden człowiek nawet Jej dotąd na seryJo me poruszono. 
wym Rynkiem, oraz ulicami Luterańską ~ie j.est ~s,tanie i~~ dopilnować. Konieczne~ - Rząd gnbea'lIijaluy piotrkowski pnej
i Moskiewską· Do ognia stawiły się w kom- Jest l t~ JUZ .od ~~sc. dawnego cz~su, doda~le rzał już projekt budowy kolei konnej w Ło
plecie wszystkie oddziały straży. Ratunek ogro~mkowl, mleJskJ~mu pumocmka, z wyJe- dzi i przes1ał go do władz wyższych. Jest 
był strasznie utrudniony z powodu braku dnan.lem dIan odpowledlllego .etatu. .Jes.t to, nadzieja, że projekt ten już wkrótce będzie 
wody, której wkrótce we wszystkicb bliż- zdalllem. nasze.m, r~ecz k?llIeczna l. pIlna; zatwierdzony przez władze wyższe. Rohoty 
szych studniach zabrakło!... Zwykły epizod ":Szyst~Ie b0.wI~m uSIlowa11l~ co do uplększe: około zewnętrznego odnowienia ratusza 
każdego pożaru w naszem mieście, dla ma, mIasta l WIOdących don dróg drzewamI ukończono. 
braku choćby jednej studni artezyjskiej. i alejami-na nic się nie zdadzą i na próżny • , . 

Dzięki odwadze straży posuniętej do bo- tylko koszt narażać bedą kase miejską jeśli . - Czyt~llHa ludowa. .W ŁodZI P?czy
haterstwa wypadku z ludźmi nie było i jednocześnie magistrat nie obmyśii śr~dków mono ~rokI w celu uz~skama po.zwolema na 
ruchomości lokatorów uratowano prawie zu- nato, aby raz zasadzone drzewa, były w dal- czytelmę. ludową, ~łoz?ną z dZIeł. pOI?ul~r
nie. Doognia przybyła wezwana telegramem szym ciagu pielegnowane i strzeżone od wi- nJ:'cb .w Językach 10sJJsklm, pols~lm l m~; 
straż z Nowo-Radomska. Straż łódzk~ z po- chrów i złycb ludzi. mleckllu. Opłata. za. pra~o czytaDła wynoslc 
wodu.?pauowania poż~r,u odwołano.. _. \Vl'stawa IH'zelll}.słowa W Sosno- ma po 15 kop. mleslęczme od osoby . 

. DZ.IS w sob~tę, oglen. przedostał SIę do wcn. Proponowana na p'aździernik wystawa - Zapasy węgla. Z Sosnowca donoszą 
plwm~, napełmonycb tel pe?tyną, benz~ną, I przemysłowa w Sosnowcu zapowiada się do "Gazety kieleckiej", że prawie we wszy
naftą l. smoł?wceru. Akcya latunkowa trwa świetnie. Park sielecki, w kt6rym wystawa stkicb kop~lniach w zagłębiu dąbrowskim 
w całeJ peIm. będzie urządzoną, już zaczęto uporządkowy- utworzyły SIę znaczne zapasy węgla. Przy-

- Teafl' letni. "Indygo", opera komi- wać i upiększać. Komitet wystawowy two- czyną tego ma być brak wagonów na kolei 
ezna Straussa w sobotę 27 b. m. zwabiła rzą pp.: Dietel, l\Iauwe, Appel i Skawiński. dąbrowskiej, która nie jest w stanie podołać 
do teatrzyku spory zastęp widzów, rozko- W wystawie weźmie udział także i Towarzy- transportom. Jest to właśnie pora, w której 
szujących się z prawdziwem zadu~oleniem, stwo sosnowickie. wiEiksze zakłady przemysłowe w Cesarstwie 
tonami króla walców. Wykonan1C popra- _ Wystawa \V ł,odzi. Za przykładem robią zapasy węgla na zimę; wiedzą bowiem 
wne i przyzwoita wystawa, obok starannej Sosnowca, przemysłowcy lódzcy postanowili że kopalnie tutejsze nawet stałym odbior-
gry p. Lewkowicz (Fantaszka) i p. Stm- d .. . d"k t bó com są w stanie dostarczyć zaledwie połowe 

urzą ZIC w paz ZIernI u wys awę wyro w zamówionei ilOŚCI' węgla, gł6wnl'e z te,i przy: 
czyńskiego (Janio), którzy partyje swoje od- słu lo' dzk'ego Za mieisce wystaw J - • J 

. ł d b przemy '1.- J Y czyny, że nie otrzymuJ'!'I tyle wagonów, l'le śpiewali z humorem l zupe nie o ne, przy obrano park w Helenowie, a otwarcie jej ~ 
pełnej komizmu postaci Alibaby, odtworzo- nastąpi w dniu spodziewanego przyjazdu potrzebują· 
nej przez p. Pola, złożyły się na całość do Łodzi Jego Ekscelencyi hr. Szu wałowa, Z powodu braku wagonów na kolei dą
wcale udatną. Za to przedstawienie niedziel- warszawskiego generał-gubernatora. Pod browskiej, ajenci węglowi pewną ilość tran
ne 28 b. m. wypadło mniej si:częśliwie; przewodnictwem prezesa łódzkiego oddziału sportów węgla, wysyłanego na koleje polu
n Tajemnice Warszawy" Pawła Kośminskie- tow. popierania l'Usk. przem. i handlu, p. J. dniowo-zachodnie, zamiast koleją dąbro
!ZO, J'akkolwiek zawierają w sobie wiele praw- K't dl ł . . ~ d d wską, wyprawiają koleją wiedeńska, decy
~ ~ um zera, o )y a SIę JUZ nara a co o urzą- dUJ'ąc się na przeładowywanie w Gołonogll, 
dy życiowej, należą do słabszych utwo- dzenia wystawy tej. Plan sporządzony - -
rów tego uzdolnionego komedyjopisarza przez budowniczego Gehliga przyjęto na której to stacyi wagony do przeładowa
i humorysty. U nas nie obudziły wielkiego i zatwiet'dzono. Koszt urządzenia pawilonu nia transportów muszą już być dostar
zainteresowania, tembardziej, że wykonanie obliczono na sumę około 20,000 rs. Do ko- czone. - Skutkiem też braku wagonów, ko
wypadło mniej niż średnio, prawdopodobnie mitetu wystawy, oprócz zarządu łódzkiego palnie "Mortimel''' i "Niwka" nagromadziły 
z powodu wadliwej obsady, zwłaszcza roli oddziału tow. pop. rusko przem. i handlu, tak znaczne zapasy węgla, że mogą one wy
Reginy, córki Weinsilbera, której p. Milew- z którego inicyjatywy głównie wystawa starczyć nawet w razie naj sroższej zimy. 
ska najzupełniej nie zrozumiała. Jeden tyl- zostaje urządzaną, powołano p. Wład. Wiz- - Huta bankowa, towarzystwo akcyjne 
ko p. Pol zbierał sute oklaski, w roli Gamaj- beka na przewodniczącego, oraz pp. Baciń.. francuzkie w Dąbrowie, coraz świetniej sie 
dowskiego, za szczery humor i kuplety. skiego St., Birnbauma H., Biedermana AI- rozwija. Mimo chwilowej st.agnacyi, wywo: 

Dyrekcyja teatru prowadzi codziennie freda, Drozdowskiego W., Hirschberga J., łanej napływem produkcyi niemieckiej po 
energiczne próby z "Madame S.-Gene", Kollera Rudolfa, Prinza M., RychteraJózefa, ogłoszeniu traktatu handlowego z Niemcami, 
którą już w przyszłym tygodniu ujrzymy Scbultza J.-przemysłowców; Gehliga Ot- czysty dochód za okres od 1 lipca r. b. 
na naszej scenie. Przed przedstawieniem, tona, budowniczego; Kochlina, dyrektora wyniósł 1,400,000 rs. Huta, oprócz kil
odbędzie się próba generalna w kostiumach fabryki firmy Desurmonta; Surzyckiego I., ku urzędników, inżenier6w i techników 
i przy pełnem oświetleniu, wobec przedsta- dyrektora zakładów seheiblerowskich; Tau- specyjalistów francuzów, zatrudnia przewa
wicieli prasy miejscowej i warszawskiej, bera 1\1., dyrektora banku handlowego żnie krajowców; pomimo atoli świetnych 
oraz kilku osób specyjalnie zaproszonych. i Jnngnikela, malarza. Lódź na własnej wy- rezultatów z eksploatacyi, w zarządzie jej 

We czwartek d. 2 sierpnia "Dzwony stawie będzie miała sposobność pokazania nie widać podobno starań o polepszenie bytu 
Kornewilskie" Ł. wszystkich swoicb zdobyczy na polu prze- licznych pracowników. 

- Ach, te psy! ,.Ulice Piotrkowa wkrót- mysłowem-i dowiedzie bezwątpienia, że - Neofita, lat około 20 mający, przyjmo-
ce będą przypominać ulice Konstantynopola, praca mrówcza, jakiej się oddają jej mie- wal w tych dniach na Jasnej Górze z rąk 
na których psów spotyka się oniemal tyleż, szkańcy, stwarza wspaniałe dzieła!.. ojca Alfonsa cbrzest święty. Młodzieniec, 
co i ludzi" .-Takie słyszymy często glosy - Oświetlenie elekh·lczne. WieŚĆ o po- przygotowany do tego obrzędu przez kler 
i trzeba przyznać, dość słuszne, choć trochę daniu, wniesionem przez firmę Simens i Hal- jasnogórski, zachowywał się podczas całej 
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ceremonii bardzo poważnie i z wielkiem 
przejęciem, co wywołało niejedną łzę 
w oczach asystującego tłumu, modlącego się 
na jego intencyję. Rodzicami chrzestnymi 
byli: p. l\1ulewiczowa i p. :Mężnicki. 

- Restauracyj a kościoła Jasno-gór·
skil.'go. "Kur. Warsz.« pisze: W czasie żniw, 
gdy już cisza zapanowała na Jasnej Górze, 
odbywa się reparacyja nieco podniszczonej 
wysmukłej wieżycy; robót ciesielskich we
wnątrz, mianowicie zastąpienia zużytych 
belek, krokwi, schodów nowemi z modrze
wia, dokonywa majster p. Grot; obicia blachą 
miedzianą wieży w niektórych miejscach 
dopełniają miejscowe siły klasztorne. 

Tak koszt z tego tytułu, wynoszący 
1000 rs., jako też ciągłe reparacyje posadzek 
marmurowych, schodów, zużywanych coro
cznie przez setki tysięcy nóg pątniczych, 
ponosi klasztor z własnych funduszów ofiar
nych, jak niemniej i koszt oświetlenia całego 
gmacb u kościelno-klasztornego, które coro
cznie 5000 rs. Prócz tego wynosi, klasztor 
z wlasnych niestałych dochodów opłaca 60 
głów służby kościelnej i prywatnej. Zamie
rzone też jest spieszne opatrzenie wieży ko
ścioła i zabudowań klasztornych w nowe 
konduktory elektryczne; dotychczasowe bo
wiem niedostatecz.nie funkcyjonują . 

- Z Czt:stochowy. Przy miejscowym 
szpitalu ma być otworzony oddział chirurgi
czny, który obejmie świeżo przybyły do Czę
stochowy dr. Wrze~niowski, kilkoletni asy
stent profesora Kosińskiego-jak pisze "Kur. 
Codz. "-Wielka to korzyść dla mieszkaiI
ców, którzy dotąd, w razie potrzeby opera
cyi, udawać się musieli do Warszawy, lub 
zagranicę. Obecnie dr. Wrześniowski pelni 
zastępczo ohowiązki lekarza szpitala, na 
czas urlopu d·ra Biegańskiego. 

- Oświetll.'nie miasta Czt:stochowy ele
ktrycznością wprowadzono nareszcie w wy
konanie; banie szklanne, półmatowe, zastą
piono przezroczystem" co wpływa dodatnio 
na oświetlenie; należałoby jednak zwiększyć 
natężenie światla, gdyż pomiędzy .iedn~ 
lampą a drugą duża jest przestrzeń zupełnie 
ciemna. 

- J. E. ks. Biskup Ber'eśniewicz w d. 
18 b. m. na cztery lub pięć tygodni wyjechał 
do zakładu ks. Kneippa, w celu poratowa
nia zdrowia. Dostojny Pasterz tutejszej dyje
cezy i już rok czwarty odbywa podróż do 
Werishoffen; w czasie jego nieo becności 
dyjecezyją zarządzać będzie J. E. ks. Kossow
ski, Biskup-sufragan. 

- Wystawa .. oz w Częstochowie 
otwartą i urzadzona została nie w ogrodzie 
szkoły p. Karola Z~wady, ale w ogrodzie 
oddzielnym, obszernym, przez brata tegoż, 
t. j. przez p. Władysława Zawadę, bJ:łego 
dyrektora ogrodu rządowego w PenZIe.
Wystawa trwać będzie do 15-go wrześ~ia, 
a w miarę sprzyjającej aury do 1 paźdzler
nika.-W ogrodzie tym jest znaczny oddział, 
przeznaczony li tylko na kwiaty, a przewa
żnie róże, których liczba przenosi 5,000 
okazó w, z 200 przeszło ważniejszemi odmia
nami. 

- Ślub. N a Jasnej Górze odbył się 
w kaplicy ślub p. Edwarda Steinhagena, 
właściciela nlajątku Zagórze Mstowskie, 
z panią Heleną Prewosti, wdową, z domu 
Nowakowską, zamieszkałą w W m'sza wie. 

- Podzi~kowanie. Policmajster miasta 
Łodzi p. Chrzanowski, zawiadujący łódzką 
tajną policy ją p. Kowalik i naczelnik straży 
ziemskiej p-tu piotrkowskiego p. Tomilin, 
za gorliwe spełnianie swych obowiązków 
służbowych, otrzymali od naczelnika kraju 
podziękowanie. 

- Dwie nowe pensy je żeńskie przybyły 
w tym roku Łodzi. Jedną z nich otwiera 
tam znana w mieście nuszem przełożona 
pensyi p. Leontyna Rajska, drugą przenosi 
z Włocławka p. Heymanowa. 

- Komendantem str'nży ogniowej ocho
tniczej w Łodzi, w miejsce p. Ludwika Meyera, 
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który wyboru nie przyjął, wybrano p. Ka
rola Scheiblera. 

- Zmiany służbowe. Członek rawsko
brzezińskiego urzędu podatkowego fabry
kant w · m. 'l'omaszowie, Adolf Augspach, 
z powodu choroby, uwolniony został od 
tych obowiązków, a na jego miejsce miano
wano kupca 2-ej gildyi i fabrykanta w m. 
Tomaszowie, Karola Grossmana. 

- Zmiany \V dllchowieJlshvie. Ks. Fe· 
liks M,kulski, administrator pHrafii Stare
miasto, przeniesiony został do parafii Wida
wa w pow. łaskim. 

- W Sosnowcu otwiera swoją filiję 
Bank Handlowy warszawski. Obecnie wy
kończają w tym celu pomieszczenie odpo
wiednie, naprzeciwko dworca kolejowego. 

- Onal·Y. P. Szwedowski złożył na pogo
rzelców rs. ]; p. Loga złożył od Szmula Zon
dela Orenbucha rs. 1. na Tow. Dobroczyn
ności. 

------~<»~------

Wiadomości bieżące. 

= o wykupie prawa propinacyjn790. "Ga
zeta Warszawska" zawsze czuJna, gdy 
idzie o podniesienie kwestyi donioślejszego 
dla kraju znaczenia, pomieściła w Kg 193 
artykuł pod powyższym tytułem, do którego 
zainteresowanych odsyłamy. 

Tu zaś z uwagi, że dla ogółu naszych zie
mian sprawa wykupu propinacyi stanowi 
najważniejszą z kwestyi bieżących , podaje
my w streszczeniu wnioski w iprowadzone 
przez autora rzeczonego artykułu. 

Komisyj a, która w r. 1894 zajmowała się 
tą sprawą, uznała za niezbędne, aby prawo 
propinacyjne wykupionem zostało od tych 
tylko właścicieli, którzy przedstawią odno
śne dokumenty historyczne, prawa ich 
stwierdzające. Autor artykułu słusznie 
twierdzi, że niepodobna wymagać od wła
ścicieli propinacyi, aby prawa swoje legity
mowali dokumentami historycznemi, których 
wiekszość nie posiada, gdy prawo o uwła
szczeniu z r. Hs63 wszystkim właścicielom 
miast i miasteczek przyznało i nadal mo
żność korzystania z tego prawa. Dla udowo
dnienia w tym wypadku własności, powin
nyby wystarczyć dokumenty, stwierdzające 
istnienie rropinacyi przed r. 1863 i posłużyć 
jako ty tu do wykupu. Co do kapitalizacyi 
prawa propinacyjnego autor proponuje, aby 
każdy z właścicieli, po potrąceniu kosztów 
administracyjnych i niedoborów, wykazał 
dochód za okres dziesięcioletni, który po
mnożony przez 16, wyrazi wartość danej 
propinacyi. 

Do kwestyi tej powrócimy jeszcze w ar
tykule więcej wyczerpującym 'i ?partym n~ 
danych, dotyczących przeważme gubernu 
naszej. St. Łqp. 

= Warsz. Dniew., czerpiąc z najlepszego 
źródła informacyję, zaprzecza wiadomości 
podanej przez niektóre gazety, jakoby miej
scowe oddziały hanku włościańskiego przer
wały na pół roku operacyj e z powodu mają
cej wkrótce nastąpić rewizyi ustawy teg'oż 
banku. Oddziały fUllkcyjonują jak dawniej 
i podług dotychczasowej ustawy. 

= Podatek od mieszkań. :Ministeryjum 
skarbu zbiera obecnie dane w celu opraco
wania zmian w poborze podatku od mie
szkalI; okazało się bowiem, że niektóre 
z miejscowości opodatkowano za wysoko, 
inne zaś za nizko. = Czytamy w Now. Wr.: "N a skutek przed
stawienia gen.-gubernatora warszawskiego, 
wywłaszczoną zostanie z posiadłości hr. Kra
sińskiej, w pow. bialskim, gub. siedleckiej, 
część gruntów ze starożytną budowlą cerkwi 
prawosławnej św. Ducha, wzniesionej w 1520 
r. przez ruskiego księcia prawosławnego, 
Jana Sapiehę. Obecnie w interesach prawo
sławia w kraju nadwiślańskim, cerkiew ta 
zostanie odnowioną" . 
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= Artykuł. Zeszyt lipcowy miesięcznika 
"Siewiernyj WiestnikU - jak pisze "Kur. 
Codz. U-przynosi z sobą artykuł "M. Ur
sina" p. t. "Religijno-polityczne ideały spole
czellstwa polskiego" .Ma to być rzecz napisana z 
prawdziwym talentem i trafnie charaktery
zująca prądy literackie w życiu społeczeń
stwa polskiego. 

= "Niwa", dwutygodnik literacko-społe
czny, na mocy pozwolenia głównego zarządu 
prasy, przemieniony na tygodnik, już od 20 
b. m. wychodzi co sobotę w dawniejszej 
formie i rozmiarze, bez podniesienia opłaty 
za prenumeratę. Niwa, kierowana przez je
dnego z najzdolniejszych dziś publicystów 
warszawskich, żywotnością treści, śmiało
ścią przekonań, od pierwszego numeru bi
jących w or,zy, wyrobi sobie niezawodnie 
szerokie koło czytelników. 

--~.)---

ROZMAITOŚCI. 

Wieża Babel. Otworzono w New-Yorku 
szkołę, w której nauki n-ykładaue b ędą w dwudzie
stlI dziewięciu językach , uie li cząć narzeczy angiel
skich i yaukeso~skich . Zapisało si ę do tej szkoły 
1300 uczuiów. Ow zakład wielojężyczuy może od
dać zuaczne usługi w krnju, który jest puuktem 
zbornym wszystkich ras i narodowoś ci świata. 
Oto spis języków wykładowych: francuski, włoski, 
niemiecki, rosyjski, polski, grecki, galijski, hebraj
ski, szkocki, irlandzki, szwajcarski, (?) , chiński, sy
cylij ski, asyryj ski , tnnetańsld, jawajski, mongolski , 
indyjski, kubańsk, norweski, szwedzki, austryjacki, 
(?), węgi e rski , h ercegowiński , wołoski, mołdawski , 
egipski, duński i armeński. Gf! 

Odurzająca nagroda. W szkołach 
meksykań skich wz orowi uczni owie, w nagrodę za 
piluość, maj ą praw o wypalić cygaro w klasi e 
w ohecno "c i nauczyciela. Zdarza si ę nieraz; iż ten
że pragui e okazać swe zacloJenie wszystkim i palić 
im pozwala, sam naturalnie nie wypuszczając z nst 
cygara. Łatwo sobie wystawić jak czyste panuje 
\II' klasie powietrze. 

Licytacy je w obrębie gubernii. 

- W dniu 7 (19) si erpnia r. b. w magistracie 
m. Będzina na {lzi erźawę w ciągu lat 1895{7 do
chodu z żyd owskiej łaźni w m. Będziuie, od sumy 
2405 r8. 85 kop. in plus. 

- 8 (20) si erpuia w urzędzie p-tu b ędzińskiego 
na prze brukowani e Sławiańskiej ulicy w m. Będzi
nie, od snny 2231 rs. 65 kop. (in minus), oraz na 
3-ch letnią dzierżawę targowego i jarmarcznego od 
sumy 901 r8. r ocznie in plu s. 

- 7 (19) si erpnia w urzędzie p-tu noworadom
skicgo na przyhudowę przy ratuszu w m. Nowora
domsku, pomieszczenia na narzędzia ogniowe, od 
sumy 2429 r s. 93 kop. in minus. 

- 8 (20) sierpnia w urzędzie gub ernijalnym 
piotrkowskim na restauracyj ę gmachów wojsko
wych: 

'1) pOfranCiszkańskiego , w micście Piotrkowie od 
sumy 3503 r8. 93 kop. 

2) rzędowego drewnianego w m. Noworadomskn. 
od sllmy 676 rs . 35 kop. in minus. 

- 24 lipca (5 sierpnia) w magistracie m. Piotr
kon-a na reparacyję 3-ch mostów w lU. Piotrkowie 
od sumy 268 rs. 7 kop. 

- 27 lipca (8 sierpnia) w lesie, należącym do 
majątku Kaszewice, w miejscowości zwauej . Km
szyna" w gmini e Kluki , na sprzedaż drz ewa w są
żuiach , od sumy 500 rs. 

- 20 września (2 paździeruika) w sądzie zjazdo
wym w PiotrKowie na sprzedaż 3 morgów ziemi, 
należąc ej do vYładysława Dymki n- osadzie Ka
mieilsku, od sumy 200 n. 

- 25 września (7 paźd zi ernika) w sądzie gmiu
nym na folwarku Pabijauice, ua sprzedaż nieru
chomości w m. Pabijauieach, pod N 46, od sumy 
370 rs. 

~ Poleca się piel'wszorz~dny 
.... a tltni Hotel .il..ngiebki 
w mieŃcie O.~~stoclwwie~ w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

ZARZĄD "DOMU PRACY" 
","v Piotrh:o,vie. 

(w snterenach taniej kuchni przy ulicy "P etersbur
ski ej" ) przyjmuj e do reparacyi star,! bieliznę, odzież, 
worki, skarpetki, do szycia nowe worki, pi erze do 
zdarcia, krzesełka do wY]Jlatania. 'l'amż e mOŻna za
mawiać pracownice i pracowników do mycia podł óg. 
rąbania drzewa i innych posłu g', :l także nabywać po 
cenach uizkich miotły, sł omianki i wiązki drew 
na pod pałkę . (0-14) 

----<0)-----
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o G Ł o s 

Towarz~stwo mez~iecze~ 

" 

" NAJWYŻEJ zatwierdzone w 1881 r. 

w St-Peter$burgu, -";l"ielka-:8Iorska Xfl3'1. 

laK!aaowy i rezerwowe ka~italJ ~3,OOO,OOO rs. 
~ 

To~a.:rzyst~o za.~ie:ra.: 

Ubezplecaen!& ayclOJwe: 
t. j. kapitałów i dochodów dla ubezpieczenia rodziny, lnb też 
własnej sta1'ości, posagu dla dziewcząt, stypendyjutn 
dla chłopców i t. p., Ila szczególnie dogodnych warunkach 
i z udziałem ubezpieczających w zyskach Towarzystwa. 

W dniu 1 stycznia t895 r. w Towarzystwie .Rosyja" było 
ubezpieczouych 31,701 osób, na sumę 82,708,760 rubli, 

Ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków 
tak pojedynczych osób, jak i zbiot'owe ubezpieczenia 
oficyjalistów i t'obotników w fabrykach,-ze zmniejsze
niem składek asekuracyjnych przez zaliczenie dywidendy. 

Ube3,jecae~ja, O~ ognja,: 
rnchomości i nieruchomości wszelkiego rodzaju (budynków, 
maszyn, towat'ów, mebli i t, p.) 

Ube~pjeezanji tratn~pOJrt6w: 
na t'ze1cach, m01'zach i dt'ogach lądowych; ubezpie
czenie kadłubów statków. 

~ 

Deklaracyje na 1tbezpieczenia przyjmuje, jak ró
wniez wszelkiego 1'odzaju wiadomości udziela Zarząd 
w St-Petet'sbu,t'gu (Wielka Mot'ska, elom własny Jt 37), 
Jenet'alna Reln'ezentacyja UJ Wm'szawie (ul, Niecała 
M 8) i agentury Towarzystwa we wszystktch miastach 
pa1tstwa. 

Bilety aseku1'acyjne na ubezpieczenie pasażerów 
od nieszcześliwych wypadków w czasie podróży koleją zela
zną i statk"ami parowemi wydawane są na stacyjach kolei 
żelaznych i na pt'zystaniach statków pat'owych. 

(VV. B. O. M 3707) (4--i) 
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!!"W AŻNE ff ~8 
O! ala ~~. RolniKÓW i OIJJwatelj Zjernskjcn t8 
B1Biuro Komisowe [Ungral~§ 
es ~ w Warszawie, Krak.:przedm. ~ 9.. ... . l8 
Ol ~ posiada do umieszczenia z_naczną liczbę OfiCYJallsto_w WI~J8klch ~'O 

"-' -tylko z pc"""uenu rckoJuc11.daeYJslu).. spe· {i;'0 
~ cyjalistów 'IV zakresie rolnictwa, buchalteryi wiejskiej i prze- ~ 
~ mysłu, oraz pośreduiczy we vvszclakicJU kupuic:: O 
~ i sprzcdsźy, za możliwie tanią prowizyję· ~O 

O Na wszelkie zapytania, odpowiedź i objaśuienia odwrotną pocztą· O 

80000000000000000000008 

z E N I A. 

!T A TRA CRIST AL! 
mydło z kwiatów tatrzańskich, przezroczyste 

J"..A..X XE,"'Y"SZT..A..Ł 
wielka zawartość gliceryny, zupełna nentralnoś~, obfita 
piana, przyjemny i delikatny zapach Bukietu Tatrzańskie
go, czynią z tego mydła jeden z naj wytworniej szych przed· 

dmiotów damskiej toalety. Wyłączna własność 

WARSZAWSKIEGO LABORATORY JUM CHEMICZNEGO. 
Nabywać mozna w magazynach własnych 'Yarsz. Lab. 
Chemicznego, i jako też w pierwszorzędnych perfumeryjach 
i składach mat. aptecznych. Cena 20 kop. kawałek. 

(W. B. O. ~ 1605). (10-tO-2) 

podaje do wiadomości, że na mocy artykułów 20 i 40 Ustawy Ogólnej dróg 
żelaznych rosyjskich w miesiącu październiku 1895 r. s. s., będzie się od
bywała sprzedaz przez publiczną licytacyję towarów i bagażów nie ode
branych przez adresantów, oraz przedmiotów zagubionych przez pasa
zerów. 

Szczegółowy wykaz przedmiotów, które mają być sprzedane, z wy
mienianiem daty i miejsca mającej się odbyć licytacyi, ogłoszony w MM 55, 
56 i 57 »'Yarszawskich Gubernskich VViedomo:Sci." 

Obwieszczenia, zawierające powyższe dane są powywieszane na wszy-
stkich stacyjach wysyłających i odbierających towary. (3-1) 

ELIKSIR AMERYKAŃSKI 
Hipolita Majewskiego 

DOPIAVHANLA UST 
Flakon 1,50 i 75 kop. Dostać mozua we wszystkich 
bkładach Mater. Aptecznych i Aptekach oraz w Ma
gazynach Wal'szawskiego Labol'atm'yjwn 
(8-4-2) Chem,icznego. (WBO.3373) 

Przyj:t:n.ę Ak u. S Z e r k a. 

CHŁOPCA ~Itlziela pora(l paniom po~rzebu~ 
Jącym zupełnej dyskrecYI. Przy) 

. . . !Duj e na słabość na czas dłuz-
do praktykI gospodarskieJ, szy bez meldunku z umieszcze-

Wymagaue warunki: wiek 16-17 lat, niem dziecka. Pokoje oddzielne ,,!,spólne. 
wykształcenie przynajmniej elemcntar- Cena I)rzyst~pna: Warszawa, Krolewska 
ne, zdrowie i siły normalne, moralność !lI) wprost SaskIego ogroclu. (12-tO) 
i uczciwość pOŚWiadczona PI'Z~z pr?~ r: ........... . 
boszcza lub osoby powaZue-'I'nerno~c . . 
i oddanie sie chlebodawcy dobre che- Mam honor zaWIadomIĆ Szauo-
ci, pilność, I:oztropuość i ~kuratuość: I Wllą Pub~iczność, jako z dniem 
Wiatlomość: dom p. Pulwarskiego 2-e I tO·tym lIpca I:. b., o~worzyłem 

piętro. (3- t) w m. PIotrkOWIe 

U d
· k I Zakład Rymarsko-Siodlarski B. rzę Dl - i Tapicerski 

obarczony rodziną, poszukuje jakiego-I ulica "Petersburska" ~~ 20~. Sio-
kolwiek zajęcia w zakresie biurowym, d:a gotowe. Polecając SIę ła-
bądź w mieście, bądź na wsi. Przyj- skaw~m względom.WW. PP., po-
mie także zajęcie czasowe, u którego zostaję z poważaDlen~. • 
z pp. Adwokatów lnb Rejentów, za (-i-i:!) M. Jezewskt. 
skromnem wynagrodzeniem. Oferty skła- lil~.~.~.~.~.~.~.~.~~~~~~~~~ 
dać prosi w Redakcyi "Tygodnia" pod 1-= 
literami B. Ż. (3-3) Zatwierdzone przez JW. 

:Ministra Spraw Wewnętl'znycb 
WIN AJEU POJ łZDOW i kaucyjonowane pod firmą 

~.ł~~~~:~~~ !~~s~ń:~:~;O JlWar~law~~i~ ~iur.~OMo~le.ń" 
KARETY POWOZY BRYKI KONIE. ot';Varte w ~~rszawIe przy ~lICy 

, 'A6--) WIerzbowej J\. 8, wprost NIeca-
_________ -'-~ __ D~ lej. Telefonu ~ 416. 

lel7 n~J' fi ffiU'1~łTl' P:::;~~~ecz~~~~~Z:~i~e:c~~!~~t~~~~n:~~~ 
~U U II ~ Kantor otwarty od 9 rano do 10 

Do dZiSiejSze::e::~'eru dołącza się 
Anna Sygiety)/'s!ca PRZENIOSŁA arkusz 11 powieści p. t. 
swe mieszkanie .do domu B.artenbacha. Dziedzic Athelstanu" 
Lekcy je muzykI rozpoczllle w pier- " " ' 
wszych (lniach sierpnia. (3-3) p r z e kła d z a n g l e l s k I e g o. 

Redaktor wydawca lIirosław Dobrzalłski. 

}l;o3Bo'leno UeHaypoJO. rre~aTaHo B~ ITeTpoKOBCKott ry6epHcKo~ Tnnorpa~in. 
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zachowała w jaknajściślejszej tajemnicy jej bytność 
li nmie. Nast(amie wyjechała, nie mówiąc dokąd jedzie 
j jeszcze parq razy odwiedziła mnie, za każdym razem 
wręczając mi sporo pieniędzy i zastrzegając tajemniCIi. 
Ostatni raz była u mnie dwa tygodnie temu. Była cią
gle wzburzollll i mówiła o tem, że nareszcie ce[ 
jej życia będzie osiągnięty. Co to mialo oznaezać- nie 
wiem. l\J6wila, że zabawi li mnie cały tydzieIl, ide 
drugiej już nocy wyszła i nie wróciła. Oczekuję jej 
dotąd, ale nie wiem, kiedy pr7.yhędzie? .. 

Wilijam powstał. 

- Serdecznie pani dzi\kuję -r~ekł.-Nie wiem, 
co teraz pOCZJ1g: ale lliedlllgo znów pani o mnie 
usłyszy. Czy mogę pisać do pani i pod .iakim 
adresem'? 

1Urs Vanstone, napisała adres na kawałku pa
pienI. 

- Oto jest adres jednej z moich pracownic; ona 
będzie przynosić pańskie listy. A jaki jest adres 
pana? 

Wili jam podał jej lla~wisko ~h. l\lartinea li dla 
wręczeoiCl pod literami W. H. i pozegnał .ią. 

Wyszedł ~ domu Mr8. Vanstoue i pospieszył n1l 
stacyję, aby jakllajprędzej stunąć w domu. 
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HOZDZIAL XI. 

L'ml Hazeldeall jechał przez Jlola ma.iątku Mount-· 
forest w towlIrzy8twic swojej kuzynki , Lacly Sibyl, tego 
samcgo dniu , kiedy Wilijam tak dziwnie spędzał czas 
w 'l'clf'ml. 

- Jedź trochlt wolniej, szalona dziewczyno!
wołał lord.- W yjeclwłem przecie \lU S['flCCr nie na 
wyśeigi. Wyobraź sobie, ze twoja babka jedzie konno 
przy tobie; proszę cig o to! 

- Nie rozullliem, po co udajesz takiego niedo
lQgę-odparła [ady Sibyl. - - Doskonale wykonywasz 
wszystkie ćwiczenia zwyklej szkoły ... 

- Zwyklej -tak, ale to była szkoła wyższa. Teraz 
już jedziesz rozsądni~j. 

- 00 ci się stało? -zawołała Sibyl. - Nie mogę 
cię zrozumieć. 

- - Zdaje III i się, że wystarczy nam jeden rófor
mator w rodzinie: zresztą nie lubię zawodzić niczyjego 
oczek i wania. Będąc członkiem rodowej arystokracyi, 
mlls~ę byr do niczego. W chodz<; tylko w moją rolę. 

- W takim ra7.ie, pocozcś tak bronił na balu 
:Miss i'lIartineau'? 

- A ty, po co tańczyłaś z Wilijamem Hope? 
- [Ja~eldeau! -- krzyknęła Sibyl z irytacyją--

jeżeli bgdziel:iz mi dokuczał, nie pojadę z tobą dalej. 
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Tego w}aśllie chcę. Oto jest domek czatowni
ka; zejdź z konia.-porozmawiamy trochQ. 

I pomógł jej zcsiąść z konia. 

Opowiedz mi co o twojej wizycie li Miss !\far-
tineau? 

Zkądże wiesz, że hyłam 11 Iliej? 
Widziałem jakes podjechała przed jej doJU; 

wyszłaś z powozu i kazałaś gl'(loUlowi przyjechać IJO 
siebie za goc1zin~. Umieram z ch~ci dowiedzenia siq, 
o czem mogłyście l'o7.mawiać przez całą godzinę! 

- Całą godzin~! A[ci to wcale niewiele. 

- O czem żeście rozprawialy? O balu, o flircie, 
o sukniach? ... 

- Bynajmniej -- zawolała Sibyl i z właś\'iwą 

sobie iywością zacz\;ła mu opowiadać treść rozmowy 
swej z Altheą. Nie :t;amilczała także i o mamce sir 
Oswalda. 

,- '1'0 mądra iJabillC:ll Jeżeli jednak ~1rs. Madison 
ma srebrne łyiki, to seryj o ci rallzę zatelegrafuj do 
niej, żeby je dobrze pochowała. 

- Hazeldeall, jesteś lliez\1ośny! Sam wiecznie 
mówisz nie to, co myśłisz i wszystkich zawsze o to po
dejrzywaszl 

- Nie gniewaj się, moja porzciwH siostrzyczko. 
Lepiej jest za dobrze o ludziach myśleć, aniżeli zbyt 
surowo ich sądzić. Ale, w każdym razie, trzebaby 
sprawdzić tużsHmość tej kohiety. 

- A właśnie Althea ma prosić MI'. Hope, żeby 

się tego podjął-odparła udobruchana Sibyl. 
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Wilijam zaczął opowiadać. Mówił o otrzymanym 
l iście, o spotk'łIIiu w domku ezatownika, o pomocy, 
jak.1 im okazał Jackson i o swoim niepokoju, co do 
losu Miss Rigby. Nie wymienił tylko nazwiska Sir 
Oswalda. 

-, Dlaczego mi pan nie chce powiedzieć jego na
zwiska?-zapytala Mrs Vanstone. 

- Bo Miss Rigby widocznie chce działać w ta
jemuicy; wolę więc nie wchodzić w takie szczegóły. 

- Ma pan słuszność. Nie pytam o pańskie na-
:t;wisko. Pomimo to, gotowa jestem opowiedzieć panu 
wszystko, co wiem () Miss Rigby, jeśli mi p:w da dowód 
swoich z nią stosunków, 

Wilijam wyjął z kieszeni notatnik i pokazał Mrs. 
Vanstone ostatni list ciotki. Przeczytała go uwainie 
i rzekla.. 

-- To mi wystarcza. Nie wiedziałam wprawdzie 
uic o panu, bo ona nie mówiła mi nigrly nic o tobie. 
To, co wiem o niej, również pana niewiele objaśni. 

Jesteśmy rodzollo-ciotecznemi siostrami. Wychowywa
łyśmy się razem w biedzie i pracy. Nie miałyśmy ża
dnych krewnych, którzyby się nami zaopiekowali. 
Ja poszłam wczesnie za mąż, a Miriam dostała miejsce 
nauczycielki zagranicą i wyjechała. Nie widziałyśmy 
się kilka lat; ja oWflowiałam i założyłam pracownię. 

Miriam wróciła z zagranicy, zmieniona do niepoznania. 
.Mówiła mi, że nie uzbierała sobie pieniędzy, ale po
mimo to, widząc biedę, w jakiej pozostawałam, wrę

czyła mi sporą sumkę, która mnie odrazu postawiła 

na nogi. W za.mian za to, zażądała odemnie, żebym 
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